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C zy b ie rzm o w an ie  je s t p raw d z iw y m  sa 
k ram en tem ?

B ierzm ow anie je s t p raw d z iw y m  sa k ra m en ­
tem , b o  p o siad a  sw e tr z y  rzeczy , k tó re  do k a ­
żdego  sak ram en tu  św. należą, t. j. 1 . znak  w i­
dzialny, sku tku jący , 2 . te n  zn ak  nam  udziela  
n iew idzia lną ła sk ę  pośw ięca jącą  i 3 . je s t  od  J e ­
zusa  C h ry s tu sa  postan o w io n y .

C zy P. Jezus p raw d ziw ie  te n  sa k ra m e n t 
postanow ił?

Jezus C h ry stu s  p o sta n o w ił b ie rzm ow an ie  
ja k o  w szy s tk ie  inne św . sa k ra m en ta  N o w eg o  
Z akonu, z tą  je d n ak  różn icą  —  m ów i św . T o m a sz  
z A kw inu  —  że b ie rzm o w an ie  p o s ta n o w ił p rzez  
o b i e t n i c ę  a nie p rzez  sam e udzielen ie  go . 
W p rz ó d  bow iem  P an  Je zu s  m usia ł um rzeć, 
w p rz ó d  zm artw y ch w stać  i do n ieb a  w stąp ić , niż 
udzielił m oc D u ch a  św ., k tó ra  je s t  w łaśc iw ym  
sku tk iem  te g o  sak ram en tu .

T a k  też  w ed łu g  p o d an ia  O jców  św. n a u ­
cza n ieom ylny  k o śc ió ł św . Już  św . K lem en s, 
uczeń  ap o s to łó w  pisze, że g o  ta k  n au c za ł P io tr  
św . i że to  sam o i inni a p o s to ło w ie  na rozkaz  
P ańsk i opow iadali. A le , że a p o s to ło w ie  św . n a  
rozkaz  P an a  Je z u sa  sa k ra m e n t b ie rz m o w an ia  
u dzie la li, to  się ja sn o  p o k az u je  z dzie jów  a p o ­
sto lskich , gdzie w  ro zd z ia le  8 , 1 4 .— 18. ta k  
c z y ta m y :

»S koro  ap o sto ło w ie , k tó rz y  b y li w  Je ru z a ­
lem, usłyszeli, że S a m a ry a  p rz y ję ła  s ło w o  B oże, 
posła li do n ich  P io tra  i Ja n a . Ci p rzy sz ed łszy  
ta m , m odlili się za nich, a b y  p rzy ję li D u c h a
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św .; (albow iem  jeszcze  na ża d n eg o  z nich nie 
b y ł  z e s tą p ił ale ty lk o  by li p o ch rz cen i w  Im ię 
P a n a  Jezusa). T e d y  w k ład a li n a  nich rę c e  a oni 
o d b ie ra li D u c h a  św ię te g o .“

T e  s ło w a  w yraźn ie  pow iadają , że a p o s to ło ­
w ie św . sa k ra m e n t b ie rzm o w an ia  o so b n ie  —  po  
ch rzc ie  św ię ty m  —  w iernym  udzielali ja k o  inszy 
—  d ru g i sak ram en t. A  św . P aw e ł to  sam o w e­
d łu g  dziejów  ap o sto lsk ich  czyn ił z now o - ch rzco- 
nym i w  m ieście E fezu s: »Byli ochrzceni w
imię P a n a  Je z u sa ; a  g d y  n a  nich P aw e ł w ło ­
ży ł rę c e , z e s tą p ił D uch  św . na nich, i m ów ili 
(różnym i) języ k am i i p ro ro k o w ali. (Dz. 19. 5 — 6 .) 
T e g o b y  ap o s to ło w ie  św. b ez  w y ra żn ieg o  ro z ­
k azu  Je zu sa  C h ry s tu sa  czyn ić  nie m ogli.

K tó ry ż  je s t zew nętrzny , sk u tk u jąc y  znak 
b ie rzm ow an ia?

K ład zen ie  rą k  b iskupich  n a  g ło w ę  te g o , 
k tó r y  się  daje  b ierzm ow ać, nam aszczen ia  g o  
n a  czo le  ch ry zm em  św ię tem  i s ło w a , k tó re  
b isk u p  p rz y  tém  w ym aw ia: N . N . (tu b iskup  
w y m aw ia  im ię o so b y , k tó rą  b ierzm uje) n az n a­
czam  cię znakiem  k rzyża  i b ie rz m u ję  (w zm a­
cniam ) cię ch ryzm em  zbaw ienia w  imię O jca  i 
S y n a  i D u c h a  św ię tego . A m e n .“

Ja k ie  łask i D u ch  św. szczegó ln ie  A p o ­
s to ło m  św. udzielił?

1. U w oln ił ich od w szelkiej n ieśm iałości, 
bo jaźn i, i od  w szelkiej w ątp liw ości.

2. U dzielił im  S w e g o  św ia tła , że d o sk o ­
nale  pozna li c a łę  p raw d ę .

3. Z a p a lił se rc a  ich do  g o rąc e j m iłości i
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uczyn ił ich  odw ażnym i i g o rliw y m  w ro zsz e­
rzan iu  k ró le s tw a  B ożego .

4. U m ocn ił ich w ponoszen iu  w szelk ich  c ie r­
p ień  i p rześlad o w an ia  d la  w iary  i

5. udzieli im  d ar m ów ienia rozm aitem i j ę ­
zykam i i rozróżn ian ia  z ły ch  duchów .

C óż sp raw ia  D uch  św. w  nas?
O św ieca nas, ab y śm y  poznali p ra w d y  ty ­

czące się w iary  św . i zb aw ien ia  ja k o  te ż  p ię ­
k ność  c n o ty ; p o b u d z a  n as , a b y śm y  p rag n ę li 
d o b re  i um acn ia  nas do w y k o n an ia  d o b re g o , 
nareszc ie  udzie la  nam  sw o je  o w o ce  i d a ry .

K tó re ż  to  są  d a ry  D u c h a  św .?
S ą  to  w e d łu g  p ro ro k a  Iza ja sz a  (11, 2 —-3) 

n as tęp u jące  siedem : 1. D a r  m ą d r o ś c i ,  k tó ­
r a  to  sp raw ia , że P an a  B o g a  d o b rz e  p o z n a ­
jem y, n ieb iesk ie  rze czy  w ięcej cenim y niżli d o ­
czesne i ty lk o  w  b osk ich  rzeczach  sob ie  sm ak u ­
je m y  i u p o d o b an ie  m am y. 2. D a r  r o z u m u ,  
p rzez  k tó ry  to , co nam  się do  w ierzen ia p o d a je , 
dosk o n a le  p o zn a jem y  i rozum iem y; o te  d a ry  
m a ją  dzieci i do rośli P . B o g a  p rosić  m ianow i­
cie p rz e d  n au k ą  ch rz eśc iań sk ą  i kazan iem . 3. 
D a r  r a d y ,  a b y śm y  w  rzeczach  w ą tp liw y ch  
sam i so b ie  i innym  um ieli d ać  ra d ę  i p o m o c ; 
-— ten  d ar m ianow icie p o trz e b n y  je s t a) p r z e ­
ł o ż o n y m  i b) ty m , k t ó r z y  s o b i e  j a k i  
s t a n  w y b i e r a j ą ,  c) m a ł ż o n k o m ,  k tó rz y  
nie d o b rz e  spo łem  ży ją  i często  so b ie  ra d y  
nie w iedzą. 4. D a r  m o c y ,  k tó ra  nas w zm ac­
nia, ab y śm y  w szelkie p rzec iw nośc i ży c ia  i p rz e ­
śladow an ie  za cn o tę  c ierp liw ie  ponosili i zw y ­
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ciężyli. 5. D a r  u m i e j ę t n o ś c i ,  p rzez  k tó rą  
sam y ch  sieb ie  i n asze  pow inności p o zn a je m y  
i środk i do  w y p ełn ien ia  n aszy c h  pow innośc i 
w ed łu g  woli b o że j. 6 . D a r  p o b o ż n o ś c i ,  
k tó ra  nas p o b u d za , ab y śm y  p rzez  w szystk ie  
s p ra w y  nasze  p anu  B ogu  się p rz y p o d o b a li Î 
se rca  nasze J e g o  św . służbie pośw ięcili. 7. D a r  
b o j a ź n i  B o s k i e j ,  k tó ra  w  se rc a c h  naszy ch  
sp ra w ia , że się nie ty lk o  sp raw ied liw ej k a ry  
bosk ie j, ale n aw e t najm niejszej o b ra z y  P an a  
B o g a  b ard z ie j lękam y, ja k  w szy s tk ieg o  z łeg o  
n a  ty m  św iecie.

K tó re ż  to  są  ow oce D u ch a  św. ?
O w e dw anaście, k tó re  św . P a w e ł w  liście 

do  Gal. (5, 2 2 — 23.) w ym ienia: 1. m iło ść ; 2., 
ra d o ść  w -P a n u ; 3. p o k ó j; 4. c ie rp liw ość ; 5. d o ­
b ro tliw o ść ; 6 . d o b ro ć ;  7. c ie rp liw o ść ; 8 . c ichość ; 
9. w iern o ść ; 10. m ie rn o ść ; 11. w strzem ięź liw o ść : 
12. czy sto ść . —  A b y ś  d o s tą p ił ty c h  d a ró w  i 
ow oców  D u c h a  św. m ów  codzienn ie  tę  m o d litw ę: 
P rz y jd ź  D uchu  św . itd.

Jak ie  ła sk i sp raw u je  w nas ten  sa k ra m en t?
O ch rzc o n y m  udziela D u ch a  św. z w szel- 

kiem i J e g o  łaskam i i w ten  sp o só b  u zu p e łn ia  ła s ­
k ę  ch rz tu  św . ; d la  te g o  też O jcow ie św ięci sa ­
k ram e n t b ie rzm ow an ia  nazyw ają  uzupełn ien iem , 
zap ieczę tow an iem  itd .

2. M ianow icie udziela nam  m ocy , a b y ś ­
m y  w iarę  św.. s ta teczn ie  w yznaw ali i p o d łu g  
niéj ży li; d la  te g o  się  też  od  łac iń sk iego  słow a 
» firm are“, t. j. w zm ocnić, n azy w a »w zm ocnienie." 
C złow ieka, k tó ry  się p rzez  ch rz es t św . s ta ł
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dzieckiem  bożem , podnosi do g o d n o śc i żo łn ie­
rza  C hry stu so w eg o , s ta w ia  g o  ja k o  żo łn ierza 
p o d  cho rąg iew  Pana, w y ra ż a  na nim zn ak  nie­
skazite lny , odróżnia g o  od  ty ch , k tó rz y  są 
ochrzceni ale je szcze nie b ierzm ow ani ; d la  te g o  
b ierzm ow anie  nie m oże b y ć  w ięcej raz y  —  
ty lko  jeden  raz w  życiu p rzy ję te .

K tó ż  m oże b ie rzm ow ać?
Z w yczajn ie  ty lk o  b isk u p i; b o  w ed łu g  

D zie jów  ap o s to lsk ich  ty lk o  ap o sto ło w ie , k tó ry c h  
n as tęp cam i są b iskupi, p rzez  k ład zen ie  rąk  m o­
g li D u ch a  św. udzielać. T o  p ra w o  b isk u p ó w  
A u g u s ty n  św. n azy w a s ta ry m  zw yczajem , a a p o ­
s to ło w ie  św ięci im  to  p raw o  p rze k aza li.

C o jest á. ch ryzm o, k tó rćm  b iskup  b ie rzm u je?
C hryzm o św ięte, k tó re g o  w e d łu g  św ia d ec­

tw a  P ap ie ża  F a b ia n a  już C h ry stu s  P an  p rz y  
b ierzm ow aniu  używ ać k az a ł, je s t o liw a z b a l­
sam em  zm ieszana i o zn acza  ow e łask i, k tó re  
p rzez  D u ch a  św . sp ły w a ją  na b ie rz m o w a n e g o ; 
balsam  zaś oznacza  p rzy je m n ą  w onność  b u ­
d u jącego  ż y w o ta , k tó ry  w e d łu g  słów  a p o s to ła  
św . P aw ła  (2 K o r. 2, 15) b ie rzm ow an i p r o ­
w adzić  pow inni. »Jesteśm y d o b rą  w onnością  
C h ry s tu sa  P a n a / ' O p ró c z  te g o  b a lsam  jeszcze  
okazuje, że p rzez  tę  ła sk ę  k tó rą  w  sak ram enc ie  
b ie rzm o w an ia  o trzy m u jem y , zo s ta jem y  z a b e z p ie ­
czeni od  za razy  g rzech o w éj, p o d o b n ie  ja k  się  c ia ło  
p rze z  balsam ow anie za b ez p ie cza  od zgnilizny .

D la  czego  się czo ło  n am aszcza ch ry zm em  
•św. w  form ie k rzyża?

A b y  so b ie  ch rześc ian in  p rzy p o m n ia ł, że
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się nie śm ie ani lęk ać  ani w stydzić, Im ię J e ­
zusow e o tw arc ie  w y zn aw ać i że ja k o  w ie rn y  żo ł­
nierz C h ry s tu so w y  p o d  c h o rą g w ią  k rzy ż a  p o ­
winien m ężnie w a lczy ć  p rzec iw  w szystk im  nie­
p rzy jac io ło m  zb aw ien ia  sw ego .

D la  czeg o  b isk u p  k ła d z ie  rę c e  n a  b ie rz ­
m ow anych?

T o  w skazuje, że się w  té j chwili p ra w d z i­
w ie D u c h  św. udzie la , ja k  to  ap o s to ło w ie  czynili 
i pisali, (Żyd. 6 , 2 .) i że ci, k tó rz y  są  b ie rz m o w a ­
ni, p o d  sz cz eg ó ln ą  o b ro n ą  i o p iek ą  B o g a  zosta ją .

D la  c z eg o  b isk u p  b ierzm ow anem u  daje  
lekki po liczek?

D la  p rzy p o m n ien ia  m u, że za p rz y k ła d e m  
P. Je z u sa  i a p o s to łó w  św. w szelkie p rzeciw nośc i 
i p rześlad o w an ia  za  w ia rę  św . cierpliw ie p o w i­
nien znosić, a b y  ta k  d o s tą p ił p o k o ju  p ra w d z i­
w ego , k tó re g o  m u b iskup  życzy .

D la  cz eg o  się czo ło  b ie rzm o w an eg o  o- 
c ie ra  w a tą  ?

1. A b y  ch ryzm o  św. nie zo s ta ło  zniew ażonem ;
2 . a b y  b ierzm ow anem u p rzy p o m n ieć , że tę  łaskę, 
k tó rą  o d eb ra ł, m a za ch o w a ć ; 3. że D u ch a  św. 
nie pow inien  od  siebie oddalić  p rzez  żaden 
g rz e c h  śm ierte lny .

C zy i do  b ie rzm o w an ia  na leżą  o jcow ie du ­
chow ni czy li k m otrow ie?

N ależą  ojciec a lb o  m a tk a  duchow na , w e­
d łu g  p łc i b ie rzm o w an eg o  ; ale ci już pow inni b y ć  
b ie rzm o w an i.

D la  czeg o  k m o tro w ie  p o d czas b ie rzm ow an ia  
k ła d ą  p ra w ą  ręk ę  na p raw e  ram ię  b ie rzm o w an eg o  ?



— 10 —

N a znak  1., że są áw iadkam i, iż b ie rzm o w an y  
p rz y rz e k ł now e życie w e d łu g  w ia ry  á w. p row adzić , 
2 ., że g o  chcą  napom inać , a b y  o b ie tn icę  sw ą d o ­
trzy m ał, i 3., że m u n a  p ra w e j d ro d ze  c n o ty  sa ­
mi d o b ry m  sw ym  p rz y k ła d e m  chcą  p rzyśw iecać.

Jak ie  p o w in o w ac tw o  p o w sta je  p rz y  b ie rz ­
m ow aniu  ?

P o w sta je  p o w inow actw o  d u chow ne (jako 
p rz y  chrzcie św.) 1 . m iędzy  ty m  k tó ry  b ierzm uje ,
2. b ie rzm ow anym  i 3. je g o  rodzicam i ta k  d a le ­
ce, że o jcow ie duchow ni . (km otrow ie) z tem i 
osobam i b ez  d y sp en sy  czyli p ozw o len ia  k o śc io ła  
m a łżeń stw a zaw ierać  nie m ogą . J e d n a k  m iędzy  
ch rzestnem i ojcam i ża d n e  nie zachodz i p o w in o ­
w ac tw o  duchow ne.

C zy sa k ra m en t b ie rz m o w an ia  do zbaw ienia 
je s t p o trz e b n y ?

B ierzm ow anie do zb aw ien a  n ie je s t k o n ie ­
cznie p o trz e b n e ; ale ten, k to  m a sp o so b n o ść  do 
b ierzm ow ania, ciężko b y  zg rzeszy ł, g d y b y  się  
nie d a ł b ie rz m o w ać ; b o  p rzez  to  b y  p o k aza ł, 
że so b ie  P . B oga , D u ch a  św ., J e g o  łaskę  m ało  
a lb o  w ca le  nie w aży. C h rzest św . je s t fu n d a ­
m entem  w iary  św. chrzeáciaiisk iéj, d la  te g o  ch rzest 
je s t konieczn ie p o tr z e b n y ; ale b ierzm ow anie  ty l­
ko  uw ieńcza  dzieło  w e ch rzcie  św. ro z p o c z ę te  ; 
ja k  się katech izm  rzym sk i w yraża , p rz y  b ie rz ­
m ow aniu fo rm a p ra w e g o  chrześc ian ina d o p ie ro  
się  w ydoskonala .

J a k  się m am y p rz y g o to w a ć  do  g o d n e g o  
p rz y ję c ia  sak ram en tu  b ie rzm ow an ia?

K to  się chce d ać  b ie rz m o w ać  p o w in ien
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się 1 . zn a jd o w ać w  stan ie  łask i b oże j p o św ię­
ca jące j, t. j. p rze z  sp o w ied ź  św. oczyśc ić  się ze 
w szy s tk ich  g rze ch ó w  p o  ch rzcie  św. p o p e łn io ­
n y c h ; b o  k to b y  te n  sa k ra m en t p rz y ją ł w stan ie  
g rze ch u  śm ierte ln eg o , ten b y  p o p e łn ił ciężki 
g rzech , 2 . p ow in ien  b y ć  d o b rz e  p o u cz o n y m  o 
p o trz e b n y c h  p ra w d a c h  w iary  św. a m ianow icie 
o té m , co się ty c z y  św. b ierzm ow ania , 3. m usi 
m ieć już b ie rzm o w an y ch  św iadków  czyli km o- 
tró w  (o jców  duchow nych), 4. pow inien  w  se rcu  
sw o jém  w zb u d z ić  gorliw e p rag n ie n ie  d aró w  
D u c h a  św. i P an a  B o g a  o nie p rosić , 5. p o w i­
nien do  te g o  sak ram en tu  p rz y s tę p o w a ć  z p o ­
b o żn o śc ią  i p rz y  sam em  bierzm ow aniu  w  sercu  
z ro b ić  postanow ien ie , że o d tą d  chce b y ć  i p o ­
zo stać  d o b ry m  i go rliw ym  chrześcian inem , a 
n ig d y  się nie p rzen iew ie rzy ć  C hrystu sow i i k o ­
ścio łow i św . N areszcie  6 . m a ją  sob ie  ci, k tó ­
rzy  chcą zo s tać  b ierzm ow ani, d o b rz e  p am iętać , 
że już  p rzy  p ie rw szém  kładzeniu rąk  b isk u p a  
pow inni b y ć  obecn i, bo  to  je s t szczeg ó ln ie  znak, 
do  k tó re g o  je s t p rzy w ią zan e  udzielanie d a ró w  
D u c h a  św ię teg o , rów nie też p ręd z e j o d e jść  nie 
pow inni, d o p ó k i b iskup  nie u k o ń c z y ł b ie rz m o ­
w ania i nie odm ów i! osta tn ich  m odlitw  i nie udzielił 
sw eg o  b ło g o sław ień stw a . Z te g o  w szy s tk ieg o  
się pokazu je , że to  nie d o b rze  jest, do  b ie rz m o ­
w an ia  p o sy ła ć  dzieci z b y t m łode , b o  w  tak im  
w ieku ani nie w iedzą, co p rzy jm u ją , ani się  d o .  
p rzy ję c ia  te g o  sak ram en tu  dosta teczn ie  p r z y g o ­
to w ać  nie m o g ą , a  ch o ć b y  i b ez  b ie rz m o w an ia  
u m arły , je d n ak  m o g ą  b y ć  zbaw ione.



II.
P ro śb y

do Ducha przenajświętszego 
przed bierzmowaniem. 

H Y M N  V e n i  c r e a t o r .
P rz y b ą d z  D u ch u  S tw orzycie lu ,
D usz ludzkich nauczycie lu ,
R a cz  la sk ą  sw oją  o b d a rz y ć  
S erca , k tó re ś  ra c z y ł spraw ić .

T y ś  P ocieszycielem  zw an)?,
D arem  b o ży m  m ianow any,
Z yw ém  źród łem  i m iłością,
O gn iem  i duszną św iatłością.

D aró w  T w o ich  siedm  liczym y, 
P a lc em  b o ży m  b y ć  C ię w iem y, 
O b je tn icąś  je s t  o jcow ską  
Z d o b iąc  nas w  m iłość o jcow ską.

R a cz  dać  zm ysłom  d a r św iatłości, 
Pom nażaj w se rc ac h  m iłości,
A  k rew k o ść  se rc a  n aszeg o  
U tw ierd ź  m o cą  B ó stw a  T w e g o .

O d p ęd ź  od nas cz a rta  z łego ,
U życz p o ko ju  T w o jeg o ,
A b y  za  T w o ją  o b ro n ą  
Z łe odeszło  inną stroną .
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R a cz  nam  O jca  n ieb iesk iego  
D ać  p o zn ać  i S y n a  Je g o ,
I C ieb ie  D u c h a  św ię teg o  
O d  o b u  p o c h o d z ą c e g o .

B o g u  O jcu w szechm ocnem u,
S ynow i zm artw ychw sta łem u,
I z D u ch em  św ię ty m  sp o łeczn ie  
N iech  b rzm i ch w a ła  na w iek  w iecznie. A .

Modlitwa
o o tr z y m a n ie  s ie d m iu  d a ró w  D u c h a  św .

W sze ch m o g ą cy  i w iekuisty  B oże!.coś mię 
już ra c z y ł o d ro d z ić  w  w odzie  i w D uchu  św ię­
tym , dopełn ij n iezm iernej łaski T w o je j, spusz­
czając  na m nie D u ch a  m ą d r o ś c i ,  k tó ry  mię 
n au czy  p o g a rd y  św ia ta  a m iłości d ó b r  w iecznych  ; 
D u ch a  r o z u m u ,  k tó ry  mnie ośw ieci i d a  mi zu­
p e łne  w iary  p o zn an ie ; r a d y ,  k tó ry  mi p o d a  s p o ­
só b  p o d o b a n ia  się B ogu  i dostąp ien ia  k ró le s ­
tw a  J e g o ;  D u ch a  m ę z t w a ,  k tó ry  m ię p rz y ­
ob lecze  siłą p o trz e b n ą  ku zw yciężen iu  w szy s­
tk ich  p rze szk ó d  zbaw ienia; D u c h a  u m i e j ę t n o ś -  
c i ,  k tó ry  m ię w p ro w ad z i n a  d ro g i P a ń sk ie ; D u ­
cha  p o b o ż n o ś c i ,  k tó ry  s łużbę  ku  B ogu  uczyni 
m i s ło d k ą  i zaw sze p o żą d a n ą ; D u ch a  b o j a z n i ,  
k tó ry  m ię natchn ie  bo jazn ią i m iłością B o g a . A m en .

Modlitwa do najśw. P. Maryi.
O najśw ię tsza  P anno  M aryo , O b lub ien ico  

D u ch a  św., C ieb ie  D u ch  św. już p rzy  poczęc iu
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od  w szelkiej zm azy w o lną  zachow ał, p rześliczną 
duszę T w o ję  ła sk ą  sw ą napełn ił, a  se rce  T w o je  na 
m ieszkan ie  so b ie  o b ra ć  raczy ł. T eraz , k ied y  do 
p rz y ję c ia  te g ó ż  sam eg o  D u ch a  św . się p rz y sp o sa ­
b iam , uciekam  się  do C iebie, a b y ś  mi p o m o g ła  
B oskiem u D uchow i św. g o d n y  p rz y b y te k  urządzić. 
T y  znasz u b ó s tw o  i u łom ności m oje, w iesz d ob rze , 
że sam  ze siebie nic nie po trafię . T y  w iec o naj- 
d o b ro tliw sza  m a tk o  m oja , p ro ś  te g o ż  D u ch a  
św ię tego , a b y  on sam  se rce  m o je  p rze k sz ta łc ił i 
d la  sieb ie  p rzy g o to w a ł, a b y  je  łaskam i sw ojemi n a ­
pełn ił, a  po tem  mnie p rzez  w szystk ie dni życia me 
g o  p ro w ad ził, iżb y m  n ie g d y ś  do  n ieba  p rzy jść  
i z T o b ą  w ielb ić m ó g ł na zaw sze te g o  D u ch a  św., 
k tó ry  z B o g iem O jcem  i S y n em  żyje i k ró lu je  
n a  w iek i w iek ó w . A m en .

Litania o Duchu świętym,
K y rie  elejson, C h ry ste  elejson, K y rie  elejson. 
C h ry s te  usłysz nas, C h ry s te  w y słu ch a j nas. 
O jcze  z n ie b a  Boże,
S ynu  O d k u p ic ie lu  św ia ta  Boże,
D uchu  św ię ty  Boże,
Ś w ię ta  T ró jc o  je d y n y  Boże,
D uchu  św . od  O jca  i S y n a  p o ch o d zący ,
D uchu  św ię ty  m ądrośc i,
D u ch u  św ię ty  bo jazn i bożej,
D u ch u  św ię ty  łaski i m iłosierdzia,
D u ch u  św ię ty  w iary , p o k o ju  i miłości,
D uchu  św ię ty  p o k o ry  i czystości,
D u ch u  św ię ty  cierp liw ośc i,
D uchu  św ię ty  sk ru ch y  i żalu,

¡N

ľ
P
Q-
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D u ch u  àw iç ty  św iatłości serca,
D u ch u  św ię ty  w ese le  w y b ran y ch ,
D uchu  św ię ty  O św iecicielu p ro ro k ó w ,
D uchu  św ię ty  m ądrośc i aposto łów ,
D uchu  św ię ty  czystośc i panieńskiej,
D uchu  św ię ty  pocieszycie lu  nasz,
D uchu  św ię ty  w odzu  i p rzew odn iku  nasz,.
B ądź nam  m iłości w, p rze p u ść  nam  P anie!
B ądź nam  m iłościw , w ysłuchaj nas Panie.
O d w sze lk ieg o  g rzech u  i p okusy ,
O d sp rzec iw ian ia  się  uznanej p raw d zie  

w ia ry  św.
O d zb y teczn e j ufności w  m iłosierdzie B oga,
O d w szelk ie j ro zp aczy ,
O d  złości i n ienaw iści,
O d  za tw ardzia ło śc i serca,
O d  w szelk iego  n iedbals tw a,
O d  w szelk ich  z łych  i n ieczy sty ch  sp raw  

i m yśli,
O d  n ag łe j i n iespodziew anej śm ierci,
O d p o tę p ien ia  w ieku istego ,
M y g rzeszn i cieb ie  B o g a  prosim y, w y słu ch aj nas 

Boże! ' ~ ~
A b y ś  k o śc ió ł T w ó j św ię ty  rządzić i z a ch o ­

w ać  raczy ł,
A b y ś  N am iestn ika  ap o s to lsk ie g o  i w szy s t­

kich d u sz p as te rzy  w św iętej p o b o ż ­
ności u trzy m y w a ć  raczy ł,

A b y ś  nas w  p o b o żn o śc i i p o k o rze  u tw ie r­
dzić raczy ł,

A b y ś  nam  sta łośc i i m ęz tw a  udzielić raczy ł,
A b y ś  m yśli nasze ku n ieb iesk ich  rzeczy  po-
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żądaniu  p o dnosić  raczy ł,
A b y á  nas oczyśc iw szy  n a  g o d n e  m ie­

szkanie d la  siebie pośw ięcić  raczy ł,
A b y ś  nas w  c ierp ien iach  n aszy ch  p o ­

cieszać raczy ł, } ^  P §
A b y ś  nas w  ła sce  T w o je j u tw ie rd z ać  

i zb aw ić  raczy ł,
A b y ś  nas w szy s tk ich  do u cz es tn ic tw a  

chw ały  w ieku iste j d o p ro w ad z ić  raczy ł,
P rz ez  w ieczne p o ch o d zen ie  od  O jca  i S yna, j 
P rz ez  p o częc ie  M aryi D ziew icy, najśw ięt-

széj M atk i Je zu sa  C h ry s tu sa , vp ^
P rz e z p rz y jśc ie T w o je w ję z y k a c h o g n is ty c h , i “ ' ^  
A b y śm y  C iebie m iłow ali i d la C iebie 

g rze ch ó w  się  strzeg li,
B aranku  B oży, k tó ry  g ładzisz g rz e c h y  św ia ta , 

od p u ść  nam  P anie!
B aran k u  B oży, k tó ry  g ładzisz g rze ch y  św iata , 

w ysłuchaj nas P any !
B aranku  B oży, k tó ry  g ładz isz  g rze ch y  św iata, 

zm iłuj się n ad  nam i!
C h ry s te  usłysz nas, C h ry ste  u y słu ch aj nas. 
K y rie  elejson, C h ry s te  elejson, K y rie  elejson. 
O jcze  nasz, Z d ro w a ś M arya .
V . S e rce  czy s te  s tw ó rz  w e m nie, o Boże,
R . I D u ch a  p ra w e g o  odnów  w e w n ę trz n o ś­

ciach m oich.
V . P anie w y słu ch a j m od litw y  nasze,
R . A  w ołan ie  nasze niech do C iebie p rzy jdz ie .
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Módlmy się.
P rzy jd ź  D uchu  áw iety, racz  nape łn ić  se r­

c a  T w o ich  w iernych  a og ień  T w é j m iłości racz 
w  nich zapalić , k tó ry ś  p rzez  rozliczność języ k ó w  
w szy s tk ie  n a ro d y  w jedności w iary  z g ro m a ­
dził. O  B oże, k tó ry ś  se rca  w iernych  T w oich  
o św iecen iem  D u ch a  św . n auczyć  raszy ł, daj 
nam  w  ty m  D uchu  d o b rze  ro zu m ieć  i z je g o  
ła sk a w e g o  pocieszen ia  zaw sze się  w eselić. P rzez  
C h ry s tu sa  P a n a  n aszeg o . A m en .

Boże, k tó ry ś  ap o s to łó w  T w o ich  D uchem  
św . o b d a rz y ł, racz  użyczyć ludow i T w em u  
p o b o ż n e j p ro ź b y  usku teczn ien ie , a b y  k tó ry m  
d a łe ś  w iarę , ty ch że  szczodrob liw ie  u b o g ac iłe ś  
p o k o je m , p rzez  Je z u sa  C hrystusa , S y n a  T w eg o , 
k tó r y  w  jed n o śc i te g o ż  D u c h a  św ię teg o  żyje 
i k ró lu je  na w ieki w ieków . A m en .



III.

Ceremonie
przy udzielaniu św. Bierzmowania.

Ja k ie  m od litw y  o d p raw ia  b iskup , u d z ie ­
la jąc  św . b ierzm ow anie?

O to  n as tęp u jące : z łożyw szy  z g ło w y  m i­
trę , podnosi się i m ów i: .W sz e c h m o g ą c y , w ie­
czn y  Boże, k tó ry ś  o to  ty c h  służebn ików  T w o ich  
p rzez  w o d ę  i D u ch a  św . do  n o w eg o  ży w o ta  
p o w o ła ł i odpuszczen ie w szystk ich  g rze ch ó w  im 
udzielił, racz  też n a  n ich  z n ie b a  z lać siedm io- 
rak ie d a ry  D u ch a  św ie teg o . A m en.

.D u c h a  m ąd ro śc i i rozum u.* A m en .

.D u c h a  ra d y  i m ocy .*  A m en.
»D ucha um ie ję tności i p obożnośc i.*  A m en .
»N apełn ij ich D u ch em  bo jażn i T w o je j i 

naznacz ich znakiem  k rzy ż a  C h ry s tu so w e g o , a b y  
o trzym ali ży w o t w ieczny , p rzez  te g ó ż  Je zu sa  
C h ry s tu sa  S y n a  T w e g o , k tó ry  z T o b ą  w  je ­
dnośc i D u ch a  św . ży je  i k ró lu je  na w ieki w ie ­
k ów . A m en.*

C zem uż b isk u p  d la  ty c h , k tó rz y  się m ają  
b ie rzm o w ać , p ro si m ianow icie o D u c h a  b o j a ­
ż n i  B ożej?

P on iew aż dziecinna b o j a ź ń  P a ń s k a  je s t
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źró d łem  w sze lk ieg o  d o b re g o , p o czą tk iem  życia 
i w szelkiej m ądrośc i i tem u, k tó ry  ją  p o s ia d a , 
w y je d n y w a  w ieczne zbaw ienie. (Ps. I l l ,  1.)

(Biskup siedzi na tronie swoim przed ołtarzem, z 
mitrą na głowie i berłem w lewéj ręce. Którzy mają byc 
bierzmowani klęczą w miejscu naznaczoném.)

Biskup, podniósłszy się składa mitrę z głowy i mówi:
V . B ó g  D uch św ię ty  n iechaj z s tąp i na w as a m oc 

N a jw y ż sze g o  n iech  zachow a w as od  g rzech u . 
R . A m en .

Teraz żegna się biskup znakiem krzyża św. (toż sa­
mo czynią i klęczący) i mówi:

V . W sp o m o żen ie  nasze  w  Im ię P ańsk ie .
R . K tó ry  s tw o rz y ł n iebo  i ziemię.
V . P an ie  w y słu ch a j m odlitw ę m oję.
R . A  w o łan ie  m o je  niech do  C ieb ie  p rzy jd z ie . 
V . P a n  z w am i.
R . I  z duchem  tw oim . M ódlm y się :

Tu podnosi biskup ręce ku klęczącym i mówi:
W sze ch m o g ą cy  w ieczny  Boże, k tó ry  w  d o ­

b ro c i T w o je j ty c h  o to  słu g  T w o ich  z w o d y  i 
D u c h a  św . o d ro d z ić  i odpuszczen ie w szy s tk ich  
g rze ch ó w  dać  im raczy łeś, ześlij z n ieba n a  n ich  P o ­
c ieszy c ie la  T w e g o  D u ch a  ś. z siedm  daram i J e g o .  
R . A m en .
V . D u c h a  m ąd ro śc i i rozum u.
R . A m en .
V . D u c h a  ra d y  i m ęztw a.
R . A m en .
V . D u c h a  um ieję tności i pobożności.
R . A m en .

N ap e łn ij ich D uchem  bo jaźn i T w o je j i
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naznacz  ich znakiem  k rz y ż a  św . f  b ąd ź  im  mi­
łości w do  ży w o ta  w iecznego . P rzez  te g o ż  Jezu - 
.sa C h ry stu sa  S y n a  T w e g o , P a n a  n a sze g o  k tó ry  
z T o b ą  żyje i k ró lu je  w  jed n o śc i te g o ż  D u c h a  
św . w w szystk ie  wieki w ieków . A m en .

Teraz kładzie biskup ręce na każdego, mającego 
przyjąć św. Bierzmowanie i namaszcza ich chryzmem. Ojco­
wie duchowni stoją za klęczącemi, kładą rękę prąwą na 
ramię ' prawe klęczącego, biskup namaszczając czoła zna­
kiem krzyża św. mówi:

N azn aczam  cię znak iem  k rzy ż a  f  i p o ­
tw ie rd zam  cię k rzyżem  zb aw ien ia  w  Im ię O jca  
i S y n a  i D u ch a  św. A m en .

Teraz daje biskup bierzmowanemu lekki policzek i mówi:

P o k ó j z to b ą .
Dokończywszy ceromonii nad wszystkimi umywa biskup 

•ręce, przyczém się odśpiewują następujące słowa Pisma św. :

U m ocnij to , o B oże, coś w  n as sp e łn ić  ra ­
c z y ł od  k o śc io ła  T w e g o  św ię teg o , k tó ry  je s t 
w  Je ruzalem .

Złożywszy mitrę modli się biskup zwrócon ku oł­
tarzu i mówi:
V . O każ nam  P an ie  zm iłow an ie  T w o je .
R . A  b ło g o śc ią  T w o ją  o b d a rz  nas.
V . P anie w y słu ch aj m od litw ę m oję.
R . A  w ołan ie  m oje n iech p rzy jd z ie  do  ciebie. 
V . P an  z wami.
R . I  z duchem  tw oim .

Wszyscy bierzmowani klękają na kolana, a biskup 
stojąc mówi:

M ódlm y  się : O  B oże k tó ry  d a jąc  a p o s to ­
ło m  T w o im  D u ch a  św . chcia łeś, a b y  p rze z  nich



— 21 —

i ich n as tę p c ó w  udzielan  b y ł w szystk im  w ier­
n y m , sp o jrz y j ła sk aw ie  na u s łu g ę  niskoáci n a ­
szej i sp raw , a b y  tenże D u ch  św. zstąp ić  r a ­
czy ł w  se rc a  ty c h , k tó ry c h  czo ła  ch ryzm em  św . 
nam aszcza jąc  naznaczy liśm y  znakiem  k rzy ża  św ię ­
te g o ;  a  n iech  o b ie rz e  w  nich m ieszkan ie  sw oje 
i n iechaj ich p rz y sp o so b ić  rac zy  n a  p rz y b y te k  
ch w a ły  sw ojej, O n, k tó ry  z O jcem  i D uchem  
św . ży je  i k ró lu je , B ó g  n a  wieki w ieków . A m en .

O to ż  ta k  b ło g o sław io n  b ęd z ie  w sze lk i b o ­
ją c y  się B o g a .

•Teraz twarzą ku bierzmowanym zwrócony żegna- 
ich .biskup znakiem krzyża św. i mówi:

N iechaj b ło g o sław i f  w as P an  z S y o n u , a b y ­
ście o g ląd a li d o b ra  Je ro z o lim y  p o  w szy s tk ie  dn 
życ ia  w asz eg o  i a b y śc ie  m ieli ż y w o t w ieczn y

T ak tedy skończyło się św. bierzmowanie. Biskup- 
odchodzi, a bierzmowani mówią mołdy dziękczynne.



IV.

Po bierzmowaniu.
C óż m am y  p o  o deb ran iu  b ierzm ow an ia  

■czynić ?
N ie pow inn iśm y za raz  w y ch o d z ić  z k o ś­

c io ła  a le  sob ie  n a  spo k o in ém  m iejscu w  k o ś ­
ciele uk lęknąć, D uchow i św. za  J e g o  ła sk ę  s e r ­
deczn ie p o d z ięk o w ać  i o d p raw ić  m odlitw ę n a  
Icartce p rz y  b ie rzm ow an iu  o trzy m an e j. 2. T rz e ­
b a  odnow ić p rzy rze cze n ie , że te ra z  chcem y  
P . B o g u  w iernie służyć, w iarę św . zachow ać, 
a  n ig d y  się jé j nie w sty d z ić  i zaw sze p o d łu g  
niéj żyć. 3. M am y się każdodzienn ie  p rzez  
p o b o żn e  życie jako  rzy m sk o -k a to lic y  o d zn a ­
czać , a b y  i innow iercy  poznali d o b re  ow oce 
ła sk  D u ch a  św . p rz y  b ie rzm o w an iu  o d e b ra ­
nych , i a b y  się uczyli czcić i k o c h a ć  k o śc ió ł św., 
k tó ry  d z ia tk o m  sw oim  ta k  w ielk ie d a ry  udzie la .

Modlitwy
p o  b i e r z m o w a n i u ,

które w roku często trzeba powtórzyć.

Dzięki Ci o Duchu św., żeś mnie 
przez św. sakram ent bierzmowania łaską
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swoją obdarzyć i przeciw wszelkim poku­
som i prześladowaniom, jakie mnie spot­
kać mogą, wzmocnić raczył; jak  najpokor­
niej proszę Cię, racz mnie przez wewnę­
trzne natchnienia Twoje zawsze pobu­
dzać, żebym we wszelkich niebezpieczeń­
stw ach zbawienia mojego ■ wiernie z łas­
ką Tw ą wspólnie pracował a nigdy z 
bojaźni lub ze wstydu przed światem nie 
przestąpił przykazań boskich albo kościel­
nych. Daj mi tę łaskę, abym pierwej u- 
m arł aniżeli bym Ciebie, o Duchu prze­
najświętszy, miał zasmucić, Twoim na­
tchnieniom się sprzeciwić, albo Ciebie przez 
grzech śmiertelny od siebie oddalić. Amen.

Modlitwa druga po bierzmowaniu.
O Duchu Przenajświętszy, któryś jest 

daw cą wszystkiego dobrego i źródłem 
wszelkiego szczęścia, w najgłębszem upo­
korzeniu upadam  przed Boskim Twym 
m ajestatem , dziękując Ci za łaskę niewy- 
słowiona, żeś m e także serce obrał zaL>
przybytek mieszkania Tw ojego i utwierdził 
je  Twemi dary! O jakże Ci dziękować na­
leżycie za tę  łaskę bierzmowania św. Nie



— 24 —

opuszczaj mnie nigdy, o Duchu św., Du­
chu światłości i mocy. Ty, który oczysz­
czasz z winy, który leczysz rany, k tóry 
dodajesz słabym męstwa, k tóry podno­
sisz padających , oświecaj i nadal rozum 
mój i pojecie moje, udzielaj zawsze łaski, 
dobrej rady, pouczaj mnie , niech dar od­
w agi i m ęztw a, dar prawdziwej poboż­
ności i bojaźni Twojej nigdy mnie nie 
opuszcza, abym Ciebie Panie i Boże 
mój zawsze miał na pamięci. Spraw  to , 
o Duchu Przenajświętszy, ozdobo nasza 
w życiu a przy śmierci ucieczko, abym Cie 
czcząc w duchu i praw dzie w kościele 
Twoim na ziemi, m ógł Cię posiadać na 
wieki w niebie. Amen.

I
B ib lio teka  Śląska w Katowicach 

Id : 0030000455339

Pracow nií



Żywot Bogarodzicy

Najświętszej Panny Maryi

Jéj Oblubieńca św. Józefa,
pałączony

z op isem  n a jg łó w irijo zy c b  m iejsc cu d o w n y c h  
czcicieli M aryi, 

opracowany podług 

O. B en ed y k ty n a , ks. B e a t .  R o h n e r ’a.

Z przedmową Jego Książęco-Ar су biskupiej Mości 
Dr. A lb erta  E der, Księcia-Arcybiskupa w Salzburgu.

Aprobowane przez ksiąifeo-biskupi urząd w Wrocławiu.

P o leco n e  p rzez  33 K siążąt K ościo ła  św .

Ozdobione w 8 ślicznych obrazów kolorowych 
i w przeszło 700 drzeworytów.

D zieło  to w y ch o d zi od  i .  s ty c zn ia  1888 r. w  m iesięcz­
n y c h  zeszy tach  i obejm ow ać będzie  20—24 zeszy tów . 

C ena zeszy tu  50 fen.

 — -----------

M ikołów  (Nikolai O.-S.)
Drukiem i nakładem K aro la  M iarki. 

Wydawnictwo dzieł ludowych.



Polecam następujące broszurki modlitewne z ślicznemi 
k o l o r o w e m i  o b r a z k a m i :

1. „Bez przestanku się módlcie,“
Zbiór m o d litw  o d p u sto w y ch  ze  sk a rb u  kośc io ła  św . 

rzym sko-kato lick iego
dla użytku codziennego, z dwuma ślicznemi obrazkami ko­

lorowemi.

C e n a  e g z e m p l. 25  fen ., 1 0 0  e g z e m p l. 2 0  m k .

2. Przegląd najosobliwszych obietnic 
Zbawiciela naszego

na korzyść czcicieli Jego Przenajświętszego Serca z pism 
błogosł. Mhłgorzaty Maryi Alacoque; z obrazkami koloro­
wemi: Najwierniejsze wyobrażenie Serca Jezusowego i Postać 

Pana Jezusa z Przenajśw. Sercem.

C e n a  e g z e m p l. 15 fen., 1 0 0  e g z e m p l. 10 m k .

3 Prawdziwe wyobrażenie
P rz e n a jś w . O b lic z a  P . n a s z e g o  J e z u s a  C h ry s t .
które przechowują i czczą w Rzymie w Bazylice św. Piotra 

w Watykanie,4 z dwiema obrazkami kolorowemi.

C e n a  e g z e m p l, 15 fen ., 1 0 0  e g z e m p l. 10  m k .

Powyższe trzy książeczki są zaopatrzone w aprobatę 
kościelną Przewiel. Kapituły Wrocławskiej.

'Za przesłaniem 60 fen. w znaczkach pocztowych prze­
syłam powyższe trzy broszurki franko.

W ydawnictwo dziel ludowych:
Karol Miarka

w  M ikołow ie (N icolai O .-S.)


